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GiZETi KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 w iersz m ilim . lub jego mfejsce na 

s ir .  I. 2. 3. g r. 10.
Nekrologi g r. 10. zwyczajne g r. 5

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
Kalisz, Al. Józeliny I . Tel. K s  91. 

Otwarta od 9 do 7 po poł.
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WĘGIELGórnośląski 
i Dąbro viecki

z  kopalń:
M>»x
Hramsta
Georg
Oheim
Fanny
Hoym
Fursten
Emanvelssegen

Marie
Boer
Brade
Heinrichsgliick
Neugliickauf
Prinzen
Heinrichsfreude
Czeladź

po c e n a c h  k o p a ln ia n y c h  na w e k ­
s l e  3 m ie s i ę c z n e .

PORTLAHO C E M E N T
z pieców rotacyjnych 

f a b r y k i

„ RUDNI K l“J5£ 2 SU
na w e k s l e  If—2  m ie s ię c z n e .

K O K S  Z A B R Z E C K I
Z „EMMA" i „WOLFGANG”

po cenach hutniczych 
na w e k s l e  3 m ie s ię c z n e .

W A P N O
CZĘSTOCHOWSKIE

MRudniki”
na w e k s l e  3  m ie s i ę c z n e .

od 14 
do 2 2  
p r o c .

I

SUPERFOSFAT
po cenach fabrycznych 

na w e k s l e  3 m ie s i ę c z n e

KAIM SPÓŁKA OPAŁOWA
KAZIMIERZOWSKA 1. TEL. 92.

DENTYSTA

tfloJpe * Ram ped
GŁÓWNY RYNEK JSS 17 

dom Salamonowicza) przyjmuje od 10 rano 
do 7-ej wiecz. 864

Wielka wyprzedaż
drzewa budowlanego I stolarskiego
Z powodu likwidacji interesu sprzedaje o 
20 do 30,/° taniej, niż w zeszłym miesiącu 
I na dogodnych warunkach posiadam wielki 
wybór. Proszę się przekonać na miejscu. 

ABRAM ZNAMIROWSKI 
Majkowska 10 Telef. 277. 1467

Bank Kredytowy w Warszawie
O d d z i a ł  w  K a l i s z  \

Niniejszym zawiadamia, że wobec fuzji z Bankiem dla Handlu i 
Przemysłu w Warszawie, został z dniem 11 sierpnia r. b. zlikwidowany, 
a wszelkie agendy tegoż objął

Bank dla Handlu I Przemysłu w Slarszawle
Oddział w Kaliszu.

Al. Józefiny 10, telefon 43.

& £ ? ■

&

L A K
DO ZALEWANIA BUTELEK
w różnych kolorach i najlepszym 

gatunku
sprzedaje skład mat. piśmiennych 

„GAZETA KALISKA”
1495
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'Amerykański niin;ster Hughes wygłosił zda 
nie, że pian Dawesa jest początkiem nowej ery 
pnkojui i rozkwitu Europy. Jeżeli zdanie to jed  
trafne*, to oczywiście plau Dawesa popiera tom 
samem interesy Polski, one bow(iem wymagają 
atmosfery pokoju.

Nastręcza się pytanie, dlaczego w naszej po 
tocznej opinji plauJDawejsa i twogóle wyniki kon 
ferencji londyńskiej przyjmowane były w na 
stroju pesymistycznym? Osobliwie nasza prasa 
prawicowa dopatrywała się w tym zwrocie puli 
tyki międzynarodowej niemal klęski zasadni 
czych interesowi Polski na arenlie światowej. 
Widziano z tem bowiem jakby upadek przewód 
niej idei powojennej polityki francuskiej, a Iz wy, 
cięstwo tych kierunków, które wysuwały ob'ro 
nę progermańską. Miało to być niejako rehabi 
litacja Niemiec, a osobliwie wyzwolenie ich <z 
niewoli gospodarczej.

Wbrew tym poglądom, trzeba przedewszyst 
kiem stwierdzać, iż pod względem ekonomicz 
nym Niemcy rozwijają się nader pomyślnie. 
Opanowano już niedomagania walutowe, które 
zresztą były doskonałą sposobnością do rózbi< 
dowy przemysłu za pomocą środków ihfiacyj 
nych. W tym kierunku Niemcy lepiej y-yzyskały 
siwoją najgłębiej sięgającą (inflację od innych 
narodów. Wprawdzie po nap|rawie (Waluty, wy 
buchto przesilenie, jak w innych krajach, lecz 
wtedy korzystając z pozorów wyjątkowych tntd 
ności, zaprowadzono 10 godzinny dzień pracy, 
aby mieć przewagę w  konkurencji ptrzemysło 
wej na międzynarodowych rynkach zbytu. Upo 
karzającem i przykrem było poddanie części te 
rytorjum  niemieckiego [pod obcą okupację, ale za 
przestanie wszelkich' spłat na rzecz pądstw 
(sprzymierzonych i zwycięskich, stanowiło jak 
by, ekonomiczny ekwiwalent za tę dolegliwość.

Nie ulega też żadnej wątpliwości, że dobra 
byt w Niemczech podniósł się i że mogły lone spa 
kojnie wyczekiwać, aż aljancj, czując sami inle 
dogodność sytuacji, przystąpią do nowego 
ugruntowania stosunków.

interes świata kultury wymagał jtego, aby poro 
zumienie z Niemcami ruszyć z martwego punk 
tu. Pogodzenie zapatrywań (Francji i iAngljijoruz 
wprowadzenie Ameryki w (orbitę (związku paustwi 
kontrolujących zobowiązania Niemiec jest 
bezsprzecznem zwycięstwem idei światowego 
pokoju. Z zamętu jaki dotychczas panował, mo 
giy odruchowo wybuchać groźne powikłania, 
które wszakże już podcinały korzenie życia pokot 
jowego. Inicjatywa Mac Donalda) i współdzia, 
łanie Ameryki spływały wyłącznie z zamiłowa 
nia pokoju i demokratycznego rozwoju kultury 
międzynarodowej. Dotkliwym błędem jest upa 
trywać w tej akcji jakichś faworów! na, rzecz 
nacjonalizmu niemiieckiego i w interesie rozluź 
nienia tego układu terytorjalnego, który w. Wer, 
sal u zosial ustanowiony. Oczywiście podejrzę 
nia, jakie u nas żywiono, żc wzmocnienie Niem 
cy stałyby się groźniejszym jeszcze antagonistą 
Polski, hic były nieusprawiedliwione. Gdy by 
plan Dawesa zmierzał clo zupełnej swobody ak 
cji Niemiec, do nie skrępowania ich całej poi i 
tyki militarnej i imperialistycznej, a zarazom dO 
pokrzepienia ich sił materjalnych, nie bez pic 
czeństwo niemieckie, jzwłaszcza wobec Polski 
stałoby się oczywistem. Ale warunki, na których! 
oparty został akord w Londynie, przekonywają 
nas... żc obawy te muszą uchodzić za płonne. 
Plan Dawesa nie jest antytezą traktatu wersal 
skiego, przeciwnienie jest pojednaniem przeci 
wieńsiwi i tarć, które wynikały na [tle specznychl 
komentarzy w zakresie odszkodowań niemiec 
kich. Trzeba było szukać nowej formy Opacy, 
fikacjii, jak się zdaje nareszcie ją znaleziono, 
tego żadną m iarą nie (może ona (wykraczać prze 
ciw interesom Polski. 1

Trzeba tu nadto wyraźnie stwierdzić, 
iż na Ijuji tych intteresów zgoła nie leży upo 
karzanie niemćów. Jeśli konferencja w Londynie, 
jak się na to zanosi, doprowadzi (do zairistalówa 
nia ich w lidze narodów, będzie to dla nas ra 
czej moment dodatni. Albowjiem im mniej obra 
żana będzie ambicja narodowa wśród demokra 
tycznych żywiołów Niemiec, tem (mniej też przy 
słępu mieć będą podniety mściwego nacjonaliz 
mu. Natomiast zapanować powinno umiarkowa 
nie i poczucie nowych realnych interesów. A1 wi 
szeregu tych ostatnich, tak samo, jak w zakre 
sic naszych realnych interesów, jak pielęgnował 
nie dobrych stosunków handlowych mfiędzy są 
siedzkiemi państwami'.

Pomimo wszelkich trudności, pomimo po 
czątkówo proklamowanego ze strny niemcówi 
gospodarczego bojkotu Polski, pómlimó braku 
prawidłowych konwencji handlowych, związek
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Od dnia 11*110 Slcron a Pocz3tek seansów  w dni powszednie o godzinie 6-ej, w soboty, niedziele i świę- 
® ta o godzinie 5-ej, ostatni 9,30.

Męczeńska martyrologja cie­
miężonego narodu żydow­
skiego pod jarzmem Rosyj- 

skiem.
W roli głównej

* .  G A J D A R O W .

nasz gospodarczy z N iem cai, żyw iołow o ustalił 
się w len  sposób, że zarów no nasz przyw óz do 
N iem iec, jak  przyw óz z tego k ra ju  zajm uje 
najw ydatn iejsze m iejsce w nasżym  bilansie han  
dlow ym . Jest to dow ód, że w zajem ne in teresy  
hand low e ro zw ija ją  się sam orzutnie. N atu ra ln ie  
rozw ój len p rzy b ra łb y  o wiele w iększe rozm iary  
i pom nożyłby obustronne korzyśąi, gdyby złagod 
n ia ły  utrzym ujące, się dotychczas antagonizm y, 
k tórych  w ina jest głów nie po stron ie  niemców 
W praw dzie nie-mcy są narodem  um iejącym  nie 
tylko podrażn iać  stosunki m iędzynarodow e, ale 
leż rachow ać bardzo  trzeźw o i w ysnuw ać z szans 
gospodarczych w nioski o potrzeb ie  dobrego po 
życia, a ic i to  w ym aga stosow nych nastro jów  
politycznych. Gdy w B erlinie ostatecznie prze 
konają  się, że konferencja  londyńska to ru je  d ro  
gę przyjaźniejszyjm  w arunkom  dla niem ców , 
lecz nieodw ołalne isą decyzje co do g ran ic  i co do 
k on tro li nad m ilita ry zmem m ożna będzie ocze 
kiw ać i zm iany nastro jów . ;

N adm ienim y jeszcze, że [mylne są sądy, 
aby  bankierzy  chcieli żądaniem  gw arancji dla 
siebie p rzekreślić  gw arancje  polityczne dla 
aljan tów , głów nie zaś dla F rancji. Bankierzy, 
ja k  bankierzy, żądali pew nej ewikeji dla swoich 
kredytów . Różnie Zresztą m ożna sądzić o ban 
k ierach , lecz niie są oni ziwolennikam ;|\ 'u j n y . 
To też w  w arunkach  ich nie było niczego, co 
m ożnaby pośrednio  czy bezpośrednio  zachęcić 
niem ców  do odw etow ej taktyki. .

To w szystko w ięc b io rąc  na  uwagę, trzeba 
uznać za fakt, że uregulow anie stosunku niem  
ców do aljan tów  nie m oże być .sprzeczne z gos 
podarczcm i in teresam i Polski.

ST. A'. K EM PNER.

T E L E G R A M Y .
Drociystj obchód 10-lecla Legjonów.

LUBLIN, 12. bjtn, o godzinie 16 majoząlek Pj.1 
sudski, n.imo niedyspozycji, wygłosił odczyt w sali- 
kinoteatru „Corp0“ temat: „10 Iecie Legjonów“* 
SaU kinoteatru b y ła  zapełniona publicznością, a wie 
le osób zebrałe Się przed gmaichem, nie mjogąc po 
mi< ścić się na Sali. i , * t' .

W chwili wybuchu iwojny mówił; marszałek — 
nie iboło mowy o Płolsce. Wojujące państwa w ten 
czy ininy sposób, uzasadniały cel, dla którego obno iy 
chwytały za oręż, ale Rolska nie była brana w1 rachu 
bę, jako ccI wojny. Polska była tylko terenem wojny.’ 
[Marszałek ,Ptiłsudski, organizując iegjony. pragnął, aby 
Pjolska, aczkolwiek nie posiadająca własnej.. Organiza 
zacji państwowej, mogła jbyćreprezentowana1 w wojnie 
przez żołnierzy polskich, którzy pod sztandarem p#l 
skim głosiliby światu o niezłom ną wioli narodu do 

.uzyskania własnego b: tu państwowego. W  szybkim 
czasie żołniej-z laki powlstał i swym zbrojnym czynem 
podniósł godność osobistą i dumę narod'u polskiego, 
Odczyt swój zakończył (mapzatek Piłsudski apelem, 
aby fakt stworzenia i czynów dokonanj-ch przez legjo 
ny, tló r e przeszły już do historji, nie były fałszowa 
lie przez współczesnych, lecz przedstawiane zgodnie 
z prawdą.

Ro odczycie zebrana publiczność odśpiewała 
„Pierwszą Brygadę", poczem marszałek, wśród nie 
nnJlnącycii owacji powrócił do mieszkania.

LUBLIN, 12. Na polach Jastkowa, tuż objok cmen 
tarza poległych Iegjonistów, odbyła się 10 b.m. uro 
czystość poświęcenia kamienia Węgielnego po’d po 
tunik poległych legionistów. Mszę polpwą ojdprawil 
bus»uT> lubelski Fulman w obecności delegatów le 
gjonistów, przedstawicieli władz rządowych, komunał 
mych, wojskowych oraz kilkunastu tysięcy mieszkań 
ców Lublina i włościan okolicznych wsi. Marszałek 
P;iłsudski z powodu silnej gorączki udziału w tej u 
roczystości nie wziął.

Marszałek Piłsudski w Radomiu.
RADOM, 12.8. O godz. 12 w południe przy 

był tu, oczekiw any przez w szystkich, m arsza łek  
P ilsudskj. Pociąg zajechał na  dw orzec, udekoro 
w any  w spaniale. K om panja honorow a sprezen 
tow ału  b roń . P ow ita li M arszałka  delegaci okręgo 
w ych zw iązków Iegjonistów . strzelców ; skautów  
i przedstaw iciele m iasta. Z dw orca  udał się M ar 
szalek do m iasta.

BADOM. 12.8. N a uroczystości założenia kn 
m ienia węgielnego pod pom nik , k tó ry  Radom  
staw ia d la uczczenia pam ięci tych Iegjonistów. 
k tórzy  tam  polegli, był obecny m arszałek  P ił­
sudski. I

Nave władze Z wiązka Legionistów-
WARSZAWA, 12.8 Na w czorajszem  zjeździć 

gjonistów  w Lublinie, zarząd  głów ny związKU 
Legjonistów  obradow ał pod przew odnictw em  p 
Szmal a ze Lwowa, ,na w ice przew odniczączego 
pow ołano pp. W yrostka S ław ka i po w K ośna ł 
kowskiego.

Po refera tach  p. Tadeusza H ajrtleba o ideo 
w ym  program ie  legjonistów  oraz p. A. Skw ar 
czyńskiego uchw alono rezolucję, dom agającą 
się pow rotu  M arszałka Piłsudskiego do czynnej 
służby w ojskowej. W ysłane będą [w te j spraw ie 
depesze do p. P rezyden ta R zeczypospolitej, do 
prom  je r aj i d o  m in is tra  spraw  w ojskow ych.

N astępnie dokonano w yborów  pow ołu  jąc na 
prezesa Związku Legjonistów . p. W alerego Sław­
ka. Do zarządu  w ybran i zostali: d r. jStefanowski. 
inż Ponikow ski, A Skw arczyński. Janusz Jęd rze  
jew ic/, Chm ielewski. Radlicki, d r: K onopiński 
red. W ojciech S tpiczyński, d r. B arysz, P arad ie  
stha.l! i Szczygliński.

Znowu bezczelny napad na ludność polski.
WARSZAW V 12.8 Z K resów  'dochodząznów  

p rzerażające  wieści. Tym  (razem z południow ego 
w schodu z Krzem ienieckiego.

O negdaj n apad ła  banda sowiecka, złożona 
z 30 ludzi na wieś W ierzchow ce. [Dywersanci zra 
bow ali 12 koni i sp a lili 3 budynki. Zarządzony 
natychm iast pościg był, niestety, bezskuteczny 
gdyż skoncentrow ane w tym  odcinku w ojskow e 
oddziały  sowieckie u ła tw iły  dyw ersantom  uciecz­
kę i osłoniły  ich odw rót.

D żentelm en-w hinyw m .
LW ÓW , 12.8. W  nocy z 7 j o  .8 znany wła 

m y w acz lw ow ski K arol D w orzak dostał sję do 
m agazynu jubilerskiego L ów enthala  przy  ulicy 
F ranciszkańsk iej w Przem yślu  i sk rad ł tam 
14 zegarków, lii pieścionków , łańcuszki i inną 
biżuterję. O godzi 1 nad  ranem  zadzw onił do 
dozorcy, żeby mu o tw orzył b ram ę i wyszedł, 
oświadczywszy dozorcy, że by ł z w izy tą  u pana 
L ów enthala. W yszedłszy z b ram y  spo tkał się ze. 
stróżem  nocnym , zapytał go kiedy odchodzi maj 
bliższy pociąg, dał mu na pap ierosy  i poszedł 
na dw orzec kolejowe. Specjaln i a jenci policji 
śledczej aresztow ali zuchw ałego W łam yw acza w e 
Lwowie.

Rozporządzenie wykonawcze o odbudowie kraju
WARSZAWA, 12. Jak się dowiadujemy. Dyrekcja 

Odbudowy'kj-aju oprac0Wuje treść rozporządzenia wy­
konawczego do ustawy z dnia 6 maj a, 24 r. o pomocy 
państwowej nad .odbudową budynków zniszczonych 
lub uszkodzonych wskutek działań ’Wppnnycft. Rozpo 
rządzenie to, które ma się już ukaizać \y najbliższych 
dniach, przyspieszy sprawę udzielenia pomocy państwo 
we; najbardziej potrzebującym. Jak wiadomo, na mocy 
wspomnianej powyższej ustaWy, ponieważ la dotyczyć 
będzie pomocy udzielonej w naturze tj. budulca, uźy 
skancjgo z daniny leśnej óraz gotówki tytułem pożycz 
ki zwrotnej.

Propaganda komunistyczna w kopertach 
sejmowych.

WARSZAWA, 12. W ostatnich dniach władze bez 
pieczeństwa n a  Kresach Wschodnich otrzymują Coraz 
to częstsze zawiadomienia o przesyłaniu agitacyjnei 
bibuły komunistycznej w kopertach urzędowych nai 
częściej zaopatrzonych napisem Sejm Ustawodawczy 
Rzplitej Pjotskiej. Sprawą powyższą zajęły się miaro 
a&ine czynniki. Wskazuje to, że posłowie komunisty 
czm szerzą komunę njetylko z trybuny sejmowej i  n3 
wiecach agitacyjnych, lecz jównież zajmują się bez. 
pośrednio kolportażem antypaństwOwych druków.

Z rynku zbożowego.
WARSZAWA 12. Ppdaż na, giełdzie zbożowej w 

dniu 11 Lłm. (wzmogła się. Nie wpłynęło to jednak na 
umiarkowanie (się ceny, Ceny 14,25 zł. do 14,50 zł. 
za kwintal, utrzymują się i niżej jej b ru tta nabyć 
nie można. Cenę-tę można według fachowej o ń n ji  
łatwo osiągnąć przy cksiporóie, wobec czego o zniżce 
narazie Pic może być mowy. Jedynie zmiana kampanji 
u", rynku światoowytn bp0W|odiow(ae może pewne odchiy 
lenia w cenach żyta. Rozostałe gatunki zbóż kłoso 
wych Wobec rozpoczętych zbio ńw  utrzymują się w 
cenie pirzy stale przewyższającym podaż popycie. Na

tomiasi popyt na mąkę f?st modny, a'boviem  obecne 
ceny notowano po uekąd pod przymusem po.vodujac 
dla wielu młynów Straty przy produkcji. Wobec tego 
produkcja jest zmniejszona, a tern samem podaż mąki 
znacznie (mniejsza.

Porozumienie zawodowe robotaików.
W ARSZAWA, 12. Według otrzymanych informacji 

projekt utworzenia komisji międzyźwiązk©,vei poro. 
zuti.RwaWczeJ [robotników _ reprezentujących wszystkie 
związki zawodowe, b .z  -różnicy abarwienia polityczne 
go jest obecnie w fazie realizacji do komisji lej we 
szłyby Związki klasowe. Zjednoczenia źawodo vegt>, 
polskiego oraz. Chrzęść. Demokracji.

Wykrycie gniazda Komunistów 
w i ui ku.

„Tydzień kom unistyczny1' w Polsce przetn ie 
n il sję w „tydzień policji politycznej", po  k tó rym  
organizatorzy kom unistyczni odpoczyw ają w, 
w ięzieniach. Po wielkiej „w sypie" w Lodzi, n a  
.stąp iło  to sam o ,w innetn  w ydaniu  .w War.szu 

w ie a obecitte znów  j>owtórzyło się w- .Lodzi.
Od dłuższego juz czasu  policja polityczna 

w Łodzi poszukiw ała niejakiego H enryka Ko 
■sowskiego, k tóry  dzjała  pod  psudonimemi „.M ir 
ko" i by i jed n ą  z pow ażniejszych figór w śród ko 
m unistów  łódzkich.

Po dłuższej obserw acji i dochodzeniach 
stw ierdzono, że Kosowską m ieszka przy ulicy 
Zaw adzkiej 8 iw  ubiegłym  tygodniu  urządzono 
obław ę, poczem p taszk a  (schwytano. [

P rzeprow adzona w m ieszkan iu  aresztow ane 
go rew izja , dala  ciekaw e wyniki, gdyż prócz zna 
lezionej lite ra tu ry  komunistyczrfej stw ierdzono 
iż Kosow ski jest funkcjonariuszem  centralnego 
kom itetu  K PR P. w Lodizti i w ystępuje w ch a rak  
terze łącznika w łódzkim  kom itecie okręgow ym  
oraz in fo rm ato ra  c. k. Byl o n  (również korespón  
tleniem  o rg an u  zw iązku pro te ta ,rja lu  tintiast i w si 
„ 'try b u n a  R obotnicza" w e Lwowje, zam kaię/ego 
obecni.’ przez w ładze. W czasie, gdy w m iesz 
kaniu  Kosowskiego policja p rzeprow adza ła  ,rewi 
zję, wszedł do m ieszkania jak iś  jegomość, który, 
na w idok policji zm ieszał się, a (następnie daw ał 
wy krętne odpow iedzi i dop iero  pl^yciśnięty  do 
m u ru  oświadczył, że p rzyby ł do Kosowskiego z 
poleceniem  niejakiego Szteina z T urku  z listem.

Owego posłann ika  poddano rew izji osóbis 
lej przyczem  okazało się. iż jesl Lto M ichał Gold 
slein, zam ieszkały w- T u rk u  i posiadał zaświat! 
ozenie w ydane przez -członków kola K PR P. 
członków7 związku m łodzieży kom unistycznej w 
T urku  na imię Moszka Śliw-ki. stw ierdzając, iż 
po /oshnva! w ich Wili w yjazdu z (1’urku  j|iktjrw nym  
członkiem  tamtejszego" zw iązku m łodzieży koniu 
ni stycznej. D okum ent ten m jał być w ysiany ido 
Moskwy w celu  stw ierdzeń ;a czy ów śliw ka, 
przebyw ający  obecnie w M oskwie je s t rzcczywi 
ście kom unistą, gdyż w ładze m oskiewskie m ają  
co do  tego pew ne w ątpliwości.

Zarów no Kosowrski jak  i G oldsteina p rzęsła  
no w raz z dow odam i rzeczow ym i w ładzom  są 
do wym

Tym czasem  na zasadzie znalezionych przy 
Goldsteinie pap ierów  po lic ja  po lityczna w Lo 
tlzi w ysłała sw ych funkcjonarjuszów  do Tur ku  
i po obserw acji aresztow ano tam  lekarza  dpa 
M ieczysława Żaksa, Iz rae la  Szteina (psudonim  
Szak) o raz  U szera Bessera. należących do p a r 
tji K. P . P. ja k  rówmież H ersza Gellej-a Ju ljusz). 
A brania M oszkowicza (pseud0nim  R adjum ), Zal 
m ana Bessera, Jętkę Fingerhutówdięt i R aszkę .Ki 
blów nę, w szystkich należących do zw. młodą* 
kom unistycznej.

Nie udało sję ty lko policji schw-ytać Lud 
w ika Lewińskiego, (pseutl. K arol), A jzyka Cy 
glera, (pseud. K aro l). Jo ska  śliw kę (pseud. W i 
k to r). k tórzy przed  aresztow aniem  zbiegli.

W szvstkich aresztow anych przew ieziono do 
Kalisza i osadzono w  w ięzieniu do dyspozycji 
tam tejszych w ładz sądow ych.

Z dokum entu odebranego G oldsztajnow i wy 
inka, iż K osowski m ia ł bezpośredni kon tak t z 
M óśkwą. gdyż G otdsztajn p r^ m ió s t m u doku 
m ent do w ysłan ia  do M oskwy w spraw ie owego 
M oszka Śliwki. O prócz wyżej w ym ienionych 
K PR P. i ZMK. w T u rk u  należy jeszcze cały 
szereg innych  osób, poszukiw anych przez wda 
dze policyjne. , . , i < , >
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K R O N IK A
— CZWARTA BOCZNICA!. ; i . ,
A\ dniu 14 sierpnia r. b. tw kościele CO 

FrnnUszkanów i\v Kaliszu o godz. 8 rano  z#sla 
nie odprawione nabożeństwo żałobne za póle 
głych żołnierzy ochptniików, Brygady Syberyj 
skiej, na które zapraszają koledzy.

— Z KINA. „MIRAŻUA
Nadzwyczajne powodzenie, jakim jsię cieszył 

obraz „Ślubowanie1' poizwolił dyrekcji spirowa 
dzić obraz p .t .  i,,\V Kraju krwi i łe z1’, (slauowią 
c.y cykl filmów wziętych z życia żydowskiego.

Treść nin/ejszego filmu stanowi jnartyrolo 
gja żydów w carskiej Rosji, kiedy k ró tkoz-vrocz 
ni władcy za jedyny sposób odwrócenia' uwagi 
tłumu od jego —" własnych potrzeb i bolączek, 
uważali za słuszne rozpętywanie antagonizmów 
klasowych i religijnych.

Powyższe dane jak  i wspaniała gra arlys 
tów z A\! Gajdarowem na czele znanym z :,Hra 
l)iny Paryża1' zapewniają obrazowi długotrwałe 
powodzenie.

— MAGISTRAT miasta Kalisza na posie­
dzeniu swera w dniu 25 lipca jp.bt. postanowił 
zobowiązać zakłady wynajmu rowerów do pro 
wadzenia ksiąg wynajmu maszyn z adnotacją 
w niej. kio gdzie zamieszkały o której godzi 
met i Ina jak  długi czas wynajął rower za jakim 
numerem. Ponadto wymagać, aby numery ro 
werów były umieszczane pod siodełkiem rowc 
ru, lub na ramie pod kierownikiem, o czem 
ogłosić publicznie. Powyższe postanowienie zo 
stało przez Magistral wydane wskutek ustawicz 
nych zażaleń ludności szczególniej matek i pia 
słuuek dzieci na rowerzystów, najeżdżających 
na przechodniów, a w szczególności na dzieci 
wobec czego Magistrat zniewolony był io zu 
pełnego zakazania jazdy na rowerach po p.ir 
kuj i alei Józefiny.

— ZE SPRĄ WMIEJSKICH.
Nastała obecnie pora. w której są przywożo 

ne ze wsi owoce do sprzedaży, jako też idosta r  
czane na targ z miejscowych ogrodów, owoce 
te są bardzo często niedojrzałe i robaczywe. 
Ponieważ spożycie Takich owoców jest szkodli 
we dla zdrowia, powoduje zaburzenia żołądkowe 
i wywołuje choroby epidemiczne, przeto. jak 
dowiadujemy się. Magistrat słusznie będzie ko u 
fiskowal takie owoce przez upoważnione do tegó 
osoby.

— PLAGA NA PTAKI I DZIECI.
A,, podmiejskich ulicach nieletni chłopacy 

strzelają do ptaków z flowerów. Wskutek cze 
go w okolicznych ogrolach  grozi ptakótn za 
glad a. Przy Lem zdarzają się nieszczęśliwe Wy 
padki z dziećmi, jak to miało miejsce w zeszłym 
tygodniu. Na zwracane zaś uwagi przez wy 
lęknione matki strzelcom, narażone są na me 
przyjemności. I tak uaprzykład wczoraj 12 
letni chłopak St. Florczak zamt przy ul. I o 
przeczno Garncarskiej Nr. 5 strzelając do ogt o 
dóiwiw podwórza z Roweru był postrachem 
dła dzieci. Gdy zaś zwracały m u uwagę matki, 
spotkały się z ’ obelży wemi słowami ze strony 
tegoż! i jego ojca Aleksandra Florczaka. Dopie 
ro  spisany protokół przez posterunkowego P. 
PańsL położył kres krewkim strzelcom- Więc 
m  o żeby odpowiednie czynniki ;zabron;ły strzelać 
z  flowerów i nieletnim chłopakom, nie czekając 
na dalsze nieszczęśliwe wypadki.

O B W IE SZ C Z E N IE
Inspekcja policji budowlanej na  miasto Ka

. • H 4T_________I __, t  r,  « »-ł-l i It [ T o  U O l  I

ący ok oln iK  c  rzęciu v\ ojew ou/uvn-g^  " «
Mach budowlanych z dnia 12 lipca 1921 r. za 

LI. Pr. 3754/1. Treści następującej in excenso: 
„Na obszarach b. zaboru rosyjskiego winni 

w zniesienia, albo przebudowy budowli bez na 
leżytego pozwolenia, tudzież nie stosowania się 
przy dokonywaniu robót budowlanych do prze 
pisów technicznych lub innych, podlegają od 
powiedzialności sądowo-karnej w  myśl ari. 3/8 
382. Kodeksu Karnego.

•Art. 37 tegoż kodeksu stanowi, 1) iż to co 
otwarło lub urządzono bez należytego pozwolę.

nia. ulega zamknięciu do czasu otrzymania tego 
pozwolenia (część pierwsza art. 37), oraz, 2) 
iż to, co nieprawidłowo zbudowano, ótwartó, 
urządzono, przebudowano, naprawiono lub 
wznowiono, w w ypadkach, przewidział nych w 
części drugiej tego artykułu, ulega w terminie 
przez sąd wyznaczonym zniesieniu, zaniknięciu 
poprawieniu, przeniesieniu na inne miejsce lub 
przywróceniu do stanu pierwotnego na koszt wi 
nowajcy (część druga jarl. 37) przyczem w  myśl 
art. 38 rzeczone o kodeksu przepisy, zawarte w 
art. 37, sąd stosuję t w razie uniewinicnia os 
karżonego lub zwolnienia go od kary. jakóteż 
w razie umorzenia lub zawieszenia ściągania 
karnego

Wobec powyższego organa władzy admini 
stracyjnej, kierując do sądu właściwego spra 
wy z oskarżenia winnych- pogwałcenia przepi 
sów! z art. od 378 do 382 kodeksu karnego,’ w 
każdym poszczególnym wypadku powinny sta 
wiać / wniosek o zastosowanie zależnie od 'okó 
Możności części 1 lub 2 art. (37.

Wice-Woj ewo d a 
podpisał (—) LYSZKOWSKI.

UWAGA: Inspekcji policji budowlanej na
miasto Kalisz.

W związku z powyższym okólnikiem z dnia 
12.7 — 24 r. Inspekcja Policji Budowlanej po 
daje do publicznej wiadomości:

Na podstawie przepisów policyjne budowla 
nych w obrębie miasta Kalisza niewoliło: Tm 
dować, przebudować, nadbudować, dobudować 
wszelkich budynków mieszkalnych i niemiesz 
kalnych, murowanych, lub drewnianych także 
odkrytych szop. oraz wykonywać wszelkich urzą 
dzeń związanych ze zmianą stanu rzeczywiste 
go nieruchomości bez pozwolenia piśmiennego 
Inspekcji PoTicyjno Budowlanej.

Kto zatem zamierza na swoim gruncie bu 
dow ie dom drwalnik, ustępy, szopę, kanał, stu 
dmę, trwały parkan lub takowa przebudować 
[Zewnętrznie lub wewnętrznie (wybicie lub za 
murow anie okien lub drzwi winien się postarać, 
o pozwolenie na wykonanie tych robót na pod 
stawie umotywowanego wniosku i przepisowych 
planów. Wnioski i plany winny być przez wda 
ściciela. plany także przez projektodawcę pod 
pisane.

Kto otrzymał pozwolenie na pobudowanie 
zamierzonych budowli winien o dniu rozporze 
ci a ;robót powiadomić Inspekcję Budowlaną w 
celu zarejestrowania budowli i rozciągnienia 
nad nią kontroli.

O każdej dłużej jak 4 tygodnie trwającej 
przerwie w budowie winien właściciel budowli 
powiadomić Inspekcję Budowlaną.

Wszelkie roboty budowlane, z w yjątki.m  
bardzo drobnych robót winne być prowadzone 
pod kierownictwem zarejestrowanego i odpowie 
działnego kierownika, posiadającego prawo pro 
wadzenia robót i sprawowania technicznego na 
dzoru przez Miujsteirstwo Robót* Publicznych.

Wcelu ustalenia odpowiedzialności na budo 
wli zainteresowani muszą złożyć przed przyślą 
pieniem do robót budowlanych deklarację /a  
angażowanych: Kierownika budowli. Majstra 
murarskiego i iewentualnie. m ajstra’ ciesielskiego 
W ytiurze Inspekcji Budowlanej.

Wykonanie robót budowlanych przez wda 
ściciela bez wiedzy Insp: Budowlanej bez pin 
nówT zatwierdzonych, lub prowadzenie takowych 
przez osoby nieuprawnione, i bez kierownictwa 
pociąga za sobą natychmiastowe zamknięcie bu 
dowli i dochodzenie karne przeciwko właścicie 
|owi i osobom wykonuwującym roboty w myśl 
powyższego okólnika.

Kierownik Inspekcji Budowlanej 
( - )  LASKOWSKI 

Inżynier.

— ZBIORY 1 URODZAJE TEGOROCZNE.
Główny l rząd Statstyczny komunikuje, że na 

podstawie spravvozdań otrzymanych do dnia 1 sierp 
nia ih. stan urodzajów ważniejszych ziemiopłodowi 
przedstawiał się w następujący sposób:

Przypuszczalny przeciętny zbiór ź hektara źąsia

12,0 .
podane liczby są prowizoryczne, gdyż sźaco .va 

nia odbywały się dla ozimych W czasie żniw1, a dla 
Urych przed żniwami, wobec czego mogą one ulec 
.znać/nym zmianom.

Jednakże już obecnie wyjaśnia się, że urodzaj 
ozimych zbóiż w rb. i"st znacznie niżsy, niż w roku 
ubiegłym. Najgorzej pod względem ur0dzajów prżęd 
'stawia się Małopolska , gdzie zasiewyó ucieipiały nie 
tylko z powodu dużego zniszczenia, dokonanego prźet’ 
t. zw. ,.niezmiarkę“ oraz cźęściowb ź ppwodu posu, 
chy na początku lata we Wschodniej MałopOłsce, 
Najlepiej przedstawia się urodzaj w woj. poznańskiej 
i poimorskiem, a także częściowo wamzawskidni i ło<Jz 
kiom, jednakże i w tych Województwach żyto wyka 
żuje plon dużo niższy niż w roku ubiegłym.

Kary pieniężne na opiesza­
łych płatników podatków.

Obecnie podwyższono znacznie kary za 
zwłokę przy płaceniu podatków. Przy podatku 
od obrotu  lub przemysłowym płaci się pół p o 
ceni dzieun-fe, licząc od dnia następnego po 
upływie terminu zapłaty, a prócz tego po upły 
wie I ł  dni jeszcze 2 proc. miesięcznie i jniesiąe 
zaczęty liczy >się jako cały.

Przy podatku osobistym dochodowym pła 
ci się również pół procent dziennie i po upły. 
wie 11 dui jeszcze 2 proc. miesięcznie.

Przy podatku dochodowym od uposażeń 
płaci y/ę 10 proc. miesięcznie.

Najwyższą jesl kara za niepłacenie pierw 
szej zaliczki na podatek majątkowy płatnej w 
końcu roku ubiegłego i Wynosi 5 proc. dziennie 
przy przcirachowaniu marek na złote podług 
kursu ówczesnego.

Co do drugiej zaliczki, to od dnia opóźnię 
nia płac.; się 10 proc. miesięcznie, a po upływie 
dalszych ,14 dni jeszcze 2 proc. miesięcznie.

Przy opóźnieniu pierwszej raty podatku 
majątkowego płaci się od dnia 4. następnego I 
proc miesięcznie.

Prócz tych kar płaci się od całej sumy 5 
pri. • o ile urząd skdrbowy przysłał nakaz płat 
nic/y przez sekweslyatora.

Wkrótce wejdzie w życie ustawa, w myśl 
której od wszelkich podatkó\v płacić się będzie 
1 proc. miesięcznie, lecz nie od podatków, W 
ldórych się już zalega, lecz od nowych, nakazu 
nych po wyjściu ustawjy*..

Składajcie ofiary
oa Inwalidów wojcooycfy.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„K A L I S Z* Państwowej Sieci M eteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w dniu 12 sierpn ia  1924 r .  godz. 7u  ran o

1) Ciśnienie powietrza
Giełda W arszaw ska w Złotych. 2) Kierunek wiatru

New-Jork 5.18 ̂ 3) Siła wiatru
Londyn 23.36 4) Stan nieba
Paryż 0.29.70 5) Wilgot. bezwzględna
S zw ajoarja 0.98.13 6) Wilgot względna
8% pożycz, zl. 6.60 7) Temp. powietrza
4% poż. prem . 0.81 8) Ilość opadów , .
Bony zl. S. II A. 0 82 9) Najwyż. temp.j'o Jpg
Listy Tow. K. Ziem. 4^ 35.25 10) Najniż. temp. I n’s S
Złoty =  1.800.000 mk. 11) Temp. grunt, na głę­

bokości 50 cm. 1 g. pp.

751.2 m.m. 
E
I m/s 
zup.pog.
II.O m.m. 
87 *

+15.0 
Niebyło 
+22.7 
+ 8 .4  
+1. 53

n .i£  HM mi ima Karczma na RozdrożuDziś, wtorek, premjera

Początek punktualnie 
o godzinie 7-ej.
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WtDźungl i  K o c b i n c b i n y
15) romans z francuskiego.

W&nda prztsunęla po czole swe długie, smukłe 
palce, odgarniając machinalnie ruchem r.ozigrane kę 
jdz lorki złot>ch włosów.

— Ach, ojcze! — rzekła w odpowiedzi. — Tjp była 
twarz kobieca, ale taka dziwna, oszpecona bliznami.

— Ttwarz okaleczona? — badał dalej misjonarz.
— Nie wiem — odparła Wanda. — W. miejsce ust 

(czerwieniła się szkarłatno żółtawa pręga, sięgająca 
niemal nosa, który był tak dziwnie krótki i spłasz 
czolny, że nadawał jej pozór trupiej główki* podob 
!n€i do tej, którą trzymaliście ojcze w ręku. To wła 
‘śnie podobieństwo uderzyło mnie lak, że krzyknęłam 
'taimowoli. Głpwę (miała owiniętą rodzajem turbanu 
lecz co najdziwniejsze, że źnikła tak nagle* jakby 
Się rozwiała. Gdyby to było w nocy wzięłabym ją za 
.jaką upiorną zjawę.

— Wpadła poprostu w trąwę i popełzła na czwo 
rakach pod (ścianę, poczem ukryła się w pierwszem 
fepszem zagłębieniu, a w lej chwili jest już zapewnę 
poza obrębem mojej zagrody — objaśniał misjonarz. 
Czerwona pręga pochodzi p d  żucia betelu; gorsze 
są blizby, o których pani wspomniała; nos musiał 
być częściowo odrąbany. To jedna z nich', z bractwa 
okateczomch. Jesteśmy widocznie pod dobrą strajża.

— Z bractwa okaleczonych? — pytała Wan®a cie 
kawie. — Cóż to za bractwo i pa ezem polega?

Ksiądz usiadł tymczasem na ławie j uczynił gest 
zniechęcenia. ;
\ — Chciałem panią oszczędzać — r.zekł po chwili. — 
(Miałem nadzieję, że Przynajmniej do czasu przyjazdu 
brata pani uda mi się uchronić od Wrażeń zbyt trud  
nych do przeniesienia dla młodej, niedoświadczonej 
kobiety. Lecz iak widzę ,wrażenia /  wypadki szukać 
będą pani sajme, .lepiej więc uprzedzić pąnią o wszyst 
kieim, co tu może gromić. O ile mogę przynajmniej!, 
tto l j;a sam nie wiele wiem.
• — O, proszę, proszę niech ojciec opowie wszystko

wołała panna Redewska, bardziej zaciekawiona, niż 
zalękniona. — To musi być bardzo interesujące.

< _  Najwpierw powtórzyć pani muszę raz jeszcze to, 
co mówiłem, uirzawszy panią po raz pierwlszy: Pjpste 
runek 32 nie jest dobrem miejscem pobytu dla mło 
dych kobiet.

— To ciekawe. — przerwał mu nągle P iotr. — Ta 
ką samą Przestrogę i lemi niemal słowy usłyszałem 
w Sajgonie, Wi Wilję mego wyiazdu. Rzucono mi ją 
h a  ulicy ,w zgiełku, w tłumie, a że była już noc, nie 
mogłćm sobie zdać sprawy kto mówi: „Pju kę su nie 
jest dobrem miejscem dla białych ludzi, nie jedźcię 
tam, mój (młody panicZu“. pamiętam jak dziś, a jed 
nak wróżba nie sprawdziła się. Fopt 32 i ta zaklęta 
góra, która steyczy nad nim. są mi dziś prawie dro 
gie i czuję się tu dziwnie dobrze.

<— I ja także dodała W anda — i  gdyby tylko 
Michał przyjechał...

Ojciec Rawenna spojrzał na nich, jakbjy z poli 
lowaniejm, a (w1 jasnych jego oczac/l pdb ił się wyraz 
mistycznego zamyślenia.

— Zapewne — rzekł — Trudno zbadać wyroki o 
patrzhości, skoroście przybyli tutaj. ąest w teml może 
jakiś wyższy cel, którego odgadnąć nie możemy. A 
co do przestrogi, którąś pan usłyszał, to  tylko, do 
wód, że byłeś pan Szpiegowany już w  Sajgonie, to tył 
ko dowód ,że 0m  tu ze swoją starą. O d w iec zn ą  or 
ganizacją, lepszą (mają Służbę bezpieczeństwa, niż na 
sze władze. Ale dość już o tern, zatrzymuję państwo 
na noc, bo powrót byłby niebezpieczny, a p^terną.

— A potem opowie nam ojciec, czekamy spełnię 
n ia obietnicy — nalegała Wanda.

— No, tak oczywiście, lecz wpierw' przeniesiemy się 
w inne miejsce, abym (mógł mówić swobodnie, wolny 
od niewidzialnej kontroli.

— tś.ra|, w którym żyjepiy.— zaczął Rawenną — 
przechował jednę Z najstarszych instytucji, jaką jest 
władza kobiet. Kobieta panuje tu n ad męską lud 
ilością, posłuszną jej ‘ila ślepo, 1 ‘

— A jednak  w r o d z in ie  anąm ickiej, ja k  w szęd z ie  
n a  w sch od zie , k o b ie ta  p o d le g ła  jest W ładzy _męż:i i  
jest to rzecz p o w szech n ie  źnana — za u w a ży ł T jio tr*

(D . C. N ,).

B l U I ^ O  R O L N I C Z O - H A N D L O W E

W. W A S Z A
W  K A L I S Z U

S  K  Ł  A D Y :
SZOSA SZCZYPIORNSKA 4, TEL. 96, BOCZNICA WŁASNA. 
ULICA MAJKOWSKA 10, TEL. 311.

poleca po cenach najniższych i na bardzo dogodnych warunkach płatności:
WĘGIEL DĄBROWIECK1 i GÓRNOŚLĄSKI WE WSZYSTKICH GATUNKACH, 
drzewo opalowe, superfosfat 18%, cement, wapno częstochowskie i papę. 

Dla p r a c o w n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  n a  r a t y .

^  : ------------------------------

Dup. właścicieli domów
Za 2 pokoje z wygodami i 
o d d z i e l n e m  w e j ś c i e m  
w śródmieściu Kalisza od­
dam co m iesiąc połowę do­
chodu z prowadzonej tamże 
szkoły froeblowskiej. Oferty 
pod A. B. w Redakcji.

1517

Przyjmuję uczniu
na stancję z całodziennym  
utrzymaniem. Wiadomość: 
Lodź Zachodnia 31 Dłu- 
gacz. 1519

O G Ł O S Z E N I E .
Powiatowa Kasa Chorych w Kaliszu podaje niniejszym  
do wiadomości, iż wyznaczona na 1-m terminie licy­
tacja w Zbiersku w dniu 7 sierpnia r. b. nie doszła 
do skutku z braku nabywców.

Wyznaczona licytacja w 11-m terminie na dzień 
21 sierpnia r. b. nie odbędzie się z powodu objęcia 
zajętego cukru pod zastaw przez Urząd Akcyz i Mo­
nopoli Państwowych.

Zastępca Komisarza

(— ) O .  D y l e  w s k i

HANOeb węGbeM
K A Z I M I E R Z  B E C K I

—  W KALISZU -

sk ład  więL5ka i5 •  s k ł a d
Gatunek dobry, ceny konkurencyjne, własna odstawa.

Zginą) dowód osobisty
wydany przez gm. Kamień 
n a  im ię  Franciszka Wybie­
r a lsk ie g o  ora z  pozwolenie 
na broń  105254. 1514

Zginął dokument wojskowy
wydany przez P.K.U. w Ka­
liszu na imię Abrama Szlo- 
me-Tusk rocznik 1903 oraz 
inne dokumenty. 1515

Potrzebna jest rutynowana

sklepowa
wiadomość sklep J. Kindlera 
Rynek JNe 1, 1518

* ? ■ : $ c

N a j w ię k s z y  d z ie n n ik  p r o w i n c j o n a l n y

AJPOCZYTNIEJSZE PISMO W WIELKIEM 
WOJEWÓDZTWIE LUBELSKIEM i NA PRZYLE- 

->  GŁYCH KRESACH -4—

„ e X P I R € S S  C Q B € C S K r
wydawany w wielkim stołecznym  rozmiarze, reda­
gowany żyw o i interesująco, mając św ietnie zor- 
------------ ganizowaną s U ż c ę  informacyjr ę  — ---------

jest w skutek swej pożytności we wszystkich sferach
NAJLEPSZYM MIEJSCEM OGŁOSZEŃ DLA FIRM
=  HANDLOWO-PRZEMYSŁOWYCH. =
Adres wydawnictwa: LUBLIN, „Express Lubelski" 

.  ul. Kościuszki JMfi 8, skrzynk » pocztowa Nr 17

— Tak, z pewnością, lecz tu nie chodzi o kobietę 
z chaty, żonę. czy matkę. Kobieta,, która rządźi tym 
ludem, jest czeinś w rodzaju kapłanki, p rorokin i, czy 
wreszcie czarownicy. Jest istotą, kp5ra pośredniczy 
między nimi, a ich bogami.

— Lecz przecie reiigja Anamitów jest zbliżona do 
chińskiej... i (zdaje tai się::

— Nie zapominaj pan, że oprócz Anamitów są Ii 
czne plemiona, krzyżujące się i zmieszane, lecź któ 
re zachowały swoje (odrębności. Z niich najstar sze jest 
mozie plemię Alojów, wśjód których los nas rzucił, a
któjje mieszka ża rzeką, w gofrach Rukesu i dalej j
nioże jeszcze (w nieprzebytych lasach. To plemię nięu l 
jarzmione, jeszcze i nieokiełznane, od któręgp od gra 
dza nas tylko sźereg rzadko rozrzuconych fortów’* 
żyje własnem życiem. któr e jest dla nas zagadką. %

Misjonarz urwał i puścił pąrę kłębów dymu z J
fajki, która była nieodstępną jego towarzyjszką. Za
prosił on gości swych d|Ot ślicznego ogródka misyj 
nego ,położonego w samym środku zagroefy. Upraw ia 
ny prawie wyłącznie przez neofitów ojca Rawenny, 
ogfćóek ten pełen był narkotycznych, upajających wo 
ni. Ofchideje, anemony i przeróżne odm im y egzo 
tycznych kwiatów, wiły się w kunsztownych wiryn 
cUrzach, Alu j ce to otoczone 'było dokoła gładkim pap 
kancim drewnianym, dość Wysokim, zaopatrzonym w 
jedną tylko furtkę. Rjarę b'a|mt>usowych foteli i leżak, 
stojące w środku tego zacisża słyżyły gościota za sie 
dzenia. Rozmawiano wprawdzie gpo francusku, Iecź 
Rawenna chciai zachować jak największą pi-zeźorność 
a tu właśnie było jedyne miejsce, gdzie żadęn nię 
pożądany świadek (nie !mógł zaczaić się niewidzialnie.;

— Siedzę tu już cztery lata — zacźąt źnowu misjo 
narz — a przedtem zdarźało nu się mieszkać w róż 
nych dzikich i nieprzystępnych miejscowościach. Ni 
gdzie jednak nie natrafiłem na taki mu.r, odgradzają 
cy przybyszów od m lejcowego życia, nigdzie także 
co pr aw’da nie napotkałem tylu ciekawych wykopalisk 
co tu1, w tak zwanej martwej s jre fie /

Komornik przy bądzie Okręgowym w Kaliszu 
Józef Motylewski zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Babinej Nq 3 ogłasza, że w dniu 29 sierpnia 1924 roku 
od godziny 10-tej z rana w Kaliszu przy ul. Grodzkiej 
pod Nb 7, odbędzie się sprzedaż przez licytację rucho­
mości, a mianowicie: mebli i in. ruchom, należących 
do Józefa Kielera i ocenionych na 600 złotych.

Kalisz, dnia 7 sierpnia 1924 r.
1524 Komornik J. MOTYLEWSKI.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Babinej Nr. 3 ogłasza, że w dniu 29 sierpnia 1924 roku 
od godziny 10-tej z rana w Kaliszu przy ul. Główny 
Rynek pod JMś 33, odbędzie się sprzedaż przez licyta­
cję ruchomości, a mianowicie: maszyny i mebli, na­
leżących do Chajma Madowicza i ocenionych na 270  
złotych.

Kalisz, dnia 7 sierpnia 1924 r.
1523 Komornik J. MOTYLEWSKI.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ul. Ba­
binej Nr. 3 ogłasza, że w dniu 1 września 1924 r. od 
godziny 10-tej z rana w Kaliszu przy ul. Dobrzeckiej 
w fabryce farbki „Ultramaryna”, odbędzie się sprze­
daż przez licytację ruchomości, a mianowicie: kocioł 
parowy i 50 worków krzemionki do fabrykacji farbki 
należących do Płockiego, W assermana i S-ka^i oce­
nionych na 1100 złotych.

Kalisz, dnia 4 sierpnia 1924 r.
1522 Komornik J. MOTYLEWSKI.

R edaktor A*. RADW AN. ' Druk' „Gazety” Kaliskiej‘‘, Aleja Józefiny. 1, Wydawca — „Gazeta Kaliska" Spół. o ogr. odp.


